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obowiązku obywateli. 
"Subskrypcja Pożyczki Narodowej 
rozpoczyna się, jak wiadomo we czwar 


` tek dnia 28 bm. 
Okienka we wazystkich miejscach: 


i urzędach, które przyjmują subskryp- 
cję, otwarte będą od godziny 8 rano 
do późnego wieczora. Okienka te nie 
zostaną zamknięte, dopóki nie  odej- 
dzie od nich ostatni subskrybent. 

Ze względu jednak na konieczność 
obliczenia ogólnej sumy subskrypcji, 
co potrzebne jest dla podania do wia 
domości ogółu i zagranicy, niezmier- 
nie pożądane jest, aby wszyscy oby» 
watele pragnący subskrybować Po- 
życzkę Narodową dokonali tego we 
wczesnych godzinach dnia. 

Pierwszy dzień subskrypcji Po- 
życzki Narodowej ze względu na jej 
znaczenie, będzie dniem .uroczystym 
nietylko dla Państwa ale i społeczeń- 
stwa. Wszystkie gmachy państwowe 
i samorządowe mają być udekorowane. 
Pożądane byłoby, aby wszyscy oby- 
watele a zwłaszcza właściciele skle- 
pów udekorowali okna wystawowe u. 
dekorowali okna wystawowe (plakata- 
mi Pożyczki zielenią i flagami o bar- 
wach narodowych. 


Konferencja min. Becka 


z Neurathem i Goebbl-- 


sem. a) 
GENEWA. Sniadanie min. Becka 


z ministrami Rzeszy Niemieckiej było 


dziś tu wypadkiem dnia bardzo sze- 
roko komentowanym. Jak się dowia- 
dujemy, w ciągu tego śniadania mi- 
nistrowie Neurath i Goebbels oma- 
wiali z polskim ministemispraw zagra 
nicznych szereg zagadnień polsko- 
niemieckich i zastanawiali się nad 
środkami, któreby utorowały drogę 
do wytworzenia lepszej, niż obecnie 
atmosfery we wzajemnych stosunkach 
polsko niemieckich. 
W kaluarach sekretarjatu gene- 
ralnego wskazują wszyscy na to, że 
kontakt osobisty odpowiedzialnych 
politycznie mężów stanu na terenie 
genewskim, jak wykazuje powyższy 
przykład, może doprowadzić do wyni- 
ków o wiele lepszych aniżeli dyplo: 
macja, pracująca na odległość przy 
pomocy wymiany not i wystąpień dy: 
plomatycznych, = 


Polak na czele 
Komitetu finansowego Ligi. 


GENEWA, Komitet finansowy 
Ligi Narodów wybrał wczoraj prof. 
Feliksa Młynarskiego na przewodni- 
czącego komitetu na okres roczny. 

Jednomyślny wybór prof. Młynar: 
skiego świadczy o wielkim autoryte- 
cie delegata polskiego, a jednocześnie 
stanowi także dowód uznania dla po- 
lityki finansowej Polski, 


Zwinięcie wydziałów 
na Politechnice Warszawskiej. 


WARSZAWA (tel. wł.) Na Poli: 
technice Warszawskie zwinięty został 
wydział inżynierji lądowej, inżynierji 
wodnej, oraz wydział geodezyjny. Ka- 
tedry wydziałów zwiniętych, obejmie 
nowoutworzony „wydział inżyniezji” 
dle kształcenia w zakresie [inżynierji 
lądowej, wódnej i geodezji. 


AE" TODT r „ Miesięcznie z odnoszeniem | 
C NA PRENUMERA Ta domu lub przesyłką po- 
Lena pojedyńczego numeru %0 groszy. 
szczędnościowej. Nr. 307.955. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


nadesłane 30 groszy Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr Najtańsze ' 
ogłoszenie drobne zł. 10v. Ogłoszenie zagraniczne 100 proc dro- 
' żej. Ogłoszenia skośne, tantazyjne : bilansowe o 50 proc. droższe , 
L ZER ZNA RZEZ ZERA 


Za wiersz milimetrowy przed teks- 
tem 40 gr W tekscie, za tekstem i 


Przemysłowców i Kupców 


Z OGR. ODP. 
w Czestochowie 


Bank Spółdzielczy 


6”. Poż 


przyjmuje subskrypcję na 


yczke Narodową 


na warunkach obwieszczenia Ministerstwa Skarbu. 


Końcowy etap w procesie o zabójstwo 
é. p. Chudzika. 


9 pytań sądu. 


SANOK. Rozprawa o zabójstwo 
Chudzika przeszła w ostatnią fazę. Sąd 
postanowił przedłożyć 5 pytań głów- 
nych w sprawie określenia winy: Ro- 
mana Jajki, Stefana Stankiewicza i 
Bolesława Drewińskiego. 


Nad pytaniami temi wywiązała się 


dyskusja, w której adw. Pieracki zgło 
sił dodatkowe pytania. 

Po naradzie, trwającej 1 i pół go- 
dziny, sąd przystąpił do dalszych ob- 
rad. Przewodniczący oświadcza, że 
sąd postanowił odrzucić wnioski obroń 
ców Jajki i Stankiewicza, co dopo- 
stawienia dodatkowych pytań, gdyż 
przewód sądowy nie dostarczył w tym 
kierunku dostatecznych materjałów. 
Następuje odczytanie pytań, jak niżej: 

* 1) pytanie główne: czy oskarżony 
Roman Jajko winien jest, że w Brzo- 
zowie dnia 14 maja 1933 r. w zamia- 


1ze zabicia Władysława Owoca strze- 


lił doń śrutem z dubeltówki i trafił 
w płuca, powodując ciężkie uszkodze 
nie ciała, — zatem w zamiarze po- 
pełnienia przestępstwa przedsięwziął 
działania, skierowane bezpośrednio ku 
urzeczewistnieniu tego zamiaru, lecz 
zaieoneko przestępstwa nie doko- 
nał; 

2) pytanie ewentualne, na wypadek 
zaprzeczenia pierwszego głównego: 
czy oskarżony Roman Jajko winien 
jest, że dnia 14 maja 1938 r. w Brzo- 
zowie, strzeliwszy do Władysława 0O- 
woca śrutem z dubeltówki i trafiając 
go w pluca, spowodował u Wł. Owo- 
ca uszkodzenie ciała, które tylko chwi 
lowo zagrażało życiu i naruszyły czyn 
ności narządów ciała conajmniej na 
przeciąg dni 20; 

8) główne: czy oskarżony Roman 
Jajko winien jest, że w Brzozowie 


' dnia 14 maja 1933, strzelając do Wł. 


Owoca trafił śrutem Chudzika i nieu: 
myślnie spowodował jego śmierć; © 

4) główne: czy oskarżony Stankie- 
wicz winien jest, że z początkiem 1938 
r. aż do dnia 14 maja 1988 r. w Brzo 
zowie 'kilkakrotnie nakłaniał Roma- 
na Jajko do zabicia Władysława O- 
WOCa; ; 

5) główne: czy oskarżony Stankie= 


"wicz winien jest, że z początkiem 1938 


r. aż do dnia 14 maja 1933 r. w Bizo 
zowie był pomocny Romanowi Jajce 
przy popełnieniu przestępstwa w py- 
taniu pierwszem, głównem opisanego, 
a to czynem przez udzielenie amunicji 
i czapki oraz przechowania strzelby i 
słowem — przez pouczenie go 0 Spo- 
sobie obrony i zachowaniu się po do- 
konaniu przestępstwa; 

.6) ewentualne, na wypadek zaprze 
czenia 4 pytania głównego: czy oskar 


- czapki i przechowywanie 
„słowem — przez pouczenie go O spo- 


żony Stankiewicz winien jest, że w 
początkach 1933 r. aż do dnia 14 ma 
ja 1938 r. w Brzozowie wielokrotnie 
nakłaniał Romana Jajkę do uszkodze- 
nia ciała Władysława Owoca, powodu 
jąc Enaruszenie czynności narządów 
ciała, conajmniej na przeciąg dni 20, 
za pomocą użycia broni palnej; 

7) ewentualne, na wypadek zaprze 
czenia 5 pytania głównego: czy oskar 
Żony Stankiewicz winien jest, że zpo 
czątkiem 1938 r. aż do dnia 14 maja 
1983 r. był pomocny Romanowi Jajce 
w popełnieniu przestępstwa w pytaniu 
drugiem, ewentualnem, opisanego a 
to czynem przez .udzieienie amunicji, 
strzelby i 


sobach obrony i zachowania się po 
dokonania przestępstwa; 

8) główne: czy oskarżony Bolesław 
Drewiński winien jest, że z począt- 
kiem 1933 r. w Brzozowie kilkakrot- 
nie nakłaniał Stankiewicza do zabój- 
stwa Władysława Owoca, 
popełnienia przestępstwa; 

9) ewentualne. na wypadek zaprze 
czenia 8 pytania głównego: czy oskar 
żony Bolesław Drewiński winien jest, 
że na wiosnę .przed 14 maja 1933 T, 
w Brzozowie, jako powiatowy komen- 
dant policji państw., a więc urzędnik, 
mający wiadomość o mającem być do 
konanem zabójstwie Wł. Owoca, za» 
niedbał przeszkodzenia temu, a więc 
nie dopełnił swego obowiązku i dzia- 
łał tem na szkodę interesu publiczne: 
go i prywatnego. 


Mowa prokuratora. 


Poodczytaniu pytań i odrzuconym 
wniosku adw. Spiegla, prok. Ausion 
rozpoczął swą mowę oskarżycielską. 

W nocy 14 maja rb.—mówi proku 
rator — w Brzozowie na ulicy padł 
strzał, który rozległ się głośnem e- 
chem, gdyż ci, do których był skiero 
wany, to członkowie jednego ze stron 
nietw politycznych. Zaczęto mniej lub 
więcej głośno twierdzić, że ten za- 
mach na mjr. Owoca i ś. p. Chudzika 
jest zabófstwem politycznem. Zaczęto 
głosić, że sprawcy nie zostaną ujęci, 
że sprawa musi pozystać niewyjaśnio 
na, a nawet, gdyby była wyjaśniona, 
to sprawcy nie będą pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej. 

Gdy przystąpiłem do dochodzeń, 
dochodziły mnie nieraz głosy, że szko 
da mojego trudu i moich wysiłków, 
gdyż nie zdołam nikogo wyśledzić, bo 
ińne poza mną stoją czynniki, które 
do tego nie dopuszczą. W taki i temu 
podobny sposób szerzrali ci wszyscy, 
którzy nie wierzyli, nie chcąc uznać, 
że państwo Polskie jest państwem pra 


a więc do. 


worządnem i w których głowach nie 
mogło się pomieścić, że stróż prawa, 
jakim jest prokurator, jest dziś więcej 
niż kiedykolwiek przedtem, władny 
każdego przestępcę, bez względu na 
jego majątek, czy stanowisko, pociąg 
nąć do odpowiedzialności karnej. Ma- 
jąc pełne poparcie moich władz prze- 
łożonych, zabrałem się do pracy wyś- 
wietlenia sprawy, ujawnienia spraw- 
cóś i oddania ich pod sąd. i 

Trudy moje i sędziego śledczega 
zostały uwieńczone pomyślnemi skut 
kami. Sprawey ujawnieni siedzą. dziś 
na ławie oskarżonych przed sądem 
przysięgłych Nie pominąłem żadnego 
sprawcy, którego wina została należy 
cie udowodniona. 

Osoba Owoca I ś. p. Chudzika nie 
wchodziły w grę na szerszej pozą brzo 
zowską, a nawet i brzozowskiej are: 
nie życia politycznego. Popełniono bo= 
wiem pospolite przestępstwo zabój- 
stwa. 4 ; 

Następnie prokurator opierając się 
na materjale, zdobytym w śledztwie i 
w czasie postępowania dowodowego, - 
uzasadnia winę poszczególnych oskar 
żonych. - 

Jajko przyznał się do popeinienia 
czynu, bronił się jednak tem, że Owo 
ca chciał tylko postraszyć, a nie za 
bić. On strzelał w górną część ple- 
ców, gdzie położone są główne orga- 
na, jak serce, płaca itd, i świadom - 
był tego, że strzał przez niego oddany 
może pozbawić życia Owoca tak, jak 
pozbawił życia Chudzika. 

Prokurator nie uznaje momentu 
wyższej konieczności, przewidzianej 
art. 22 KK., na który powołali się o= 
brońcy zarówno Jajki jak i Stankiewi 
eza. Jajko działał pod wpływem na- 
mowy, wierzył, że wobec udziału 
Stankiewicza i Drewińskiego, śledztwo 
popłynie tak, że mu włos z głowy die 
spadnie. 

Stankiewicz zeznał, żo od Drewiń: 
skiego dostał polecenie unieszkodli- 
wienia Owoca. Stankiewicz twierdzi 
również, że wykonując ten rozkaz, 
miał na myśli tylko postrzelenie mjr. 
Owoca. 

Prokurator opisuje następnie, jak 
doszło do porozumienia między Stan- 
kiewiczem a Jajką, Stankiewicz przy- 
znał się Że poszedł z Jajką na miej- 
sce czynu, przyznał się, że sprawdził, 
czy Owoca niema czasem w domu. 
Przyznał się, że pouczał Jajkę, jak 
ma się bronić, Stankiewicz zasłania 
się Drewińskim, ale przecież; wiedział 
że nie wolno wykonywać rozkazów, 
które noszą cechy przestępstwa i tym 
argumentem bronić się juź nalej nie 
moźe. 

Co do oskarżonego Drewińskiego 
w przeciwstawieństwie do: oskarżo- 
nych Jajki i Stankiewicza, to przeczy 
on kategorycznie swej winie, przy- 
znaje natomiast poszczególne fakty, 
m. in. polecenie unieszkodliwienia, 
dane Stankiewiczowi, ale unieszkodli: 
wienia w powiecie. Twierdzi, że nie 
miał na myślij zabicia, Że nikt nie 
mógł tego inaczej zrozumieć, jak tyl- 
ko jako legalne unieszkodliwienie 0- 
woca. 

Drewiński po aresztowaniu Jajki 
odwozi go sam do więzienia, żegna 
się czule, ściska rękę i daje słowa 
otuchy. 

Na nieprawdziwość. zeznania Dre. 
wińskiego wskazuje również okolicz 


Dziś, w czwartek dn. 28 bm. uroczysty pierwszy dzień 
subskrypcji POZYCZKI NARODOWEJ. 
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ność odezwania się  Drewińskiego o 
sędzi Kruszelnickim „taki syn endek”. 
„Wina Jajki i Stankiewicza nie bu-. 
dzi wątpliwości, bo przyznali się, a 
przewód sądowy dowodzi, że Drewiń- 
ski jest moralnym sprawcą zbrodni, 

Po analizie poszczególnych pytań, 
prokurator kończy: za GB 

— Tylko werdykt skazującyg po- 
trafi przywrócić społeczeństwu pełne 
zaufanie do. władz państwowych, a- 
w szczególności do władz bezpieczeń: 
stwa, to zaułanie, które poderwali 
swoim zbrodniczym czynem Drewiń: 
ski i Stankiewicz. Niech wasz wer- 
dykt będzie odstraszającym przykła- 
dem dla wszystkich innych, niegod- 
nych noszenia zaszczytnego munduru 
oficera, czy szeregowca policji pań- 
stwowej, że tak, jak postąpili komi- 
sarz Drewiński i Stankiewicz, postę. 
pować nie wolno, że wszelkie tego 
rodzaju postępki spotkają się z jak- 
najostrzejśzą represją ze strony władz 
prokuratorskich, sądowych i wszyst» 
kich państwowych. i 

Przedstawiciele powòdztwa 

cywilnego. 

Po wznowieniu obrad przemawiali 
przedstawiciele powództwa cywilnego 
adwokaci dr. Pieracki i Zieliński. 
` Adw. Pieracki dłażej zatrzymuje 
się nad przebiegiem śledztwa, kładąc 
specjalny nacisk na sposób zachowa- 
nia się w tym okresie oskarżonych 
Drewińskiego i Stankiewicza. Mówca 
podkreśla inicjatywę i silną wolę sądu 
i prokuratora, którzy zrobili wszystko, 
co możliwe, aby dowieść, że nie dzia- 
ła u nas instytucja niewykrytych 
sprawców. 


Proces lipski. 

BERLIN. Tragikomedja procesowa 
o podpalenie Reichstagu toczy się da- 
lej. Van der Lubbe na zadane mu py- 
tanie odpowiada głupkowato. Nic nie 
wie, nic nie pamięta pomimo, że prze 
wodnięzący usiłuje naprowadzić go na 
właściwą drogę samooskarżania, Bez 
namysłu i związku odpowiada: tak, 
lub nie. Gdy pytają go dlaczego pod- 
palił Reichstag i dlaczego ułożył ogień 
w trzech miejscach, vbn Lubbe uśmie 
cha się tylko głupkowato. Również 
niemożliwe jest ustalenie łączności je- 
go z trzema Bałgarami: którzy oświad 
czają, że nigdy nie znali Lubbego. 
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ECHA LESNE. 


W głuchej puszczy czyhałeś, Rymwidzie, — 


echa leśne ci niosły wieść tajną, 


którym szlakiem śmiertelny wróg idzie, — 


na Bodzentym, na Słupię, czy Krajno... 


W czarnym lesie się zwarłeś z moskalem, 


twarz sołdackim bagnetem rozdarta... 
nad krwi młodej bezcennym koralem 
święte jedle stanęły, jak warta... 


Srogi bór się sprzymierzył z Powstaniem, 


w płaszcz zielony ukrywał straceńce.., 
koił ciszą, westchnieniem, szeptaniem, 


kładł na głowy poszamów swych wieńce... 


I spełniło się w lasach Łysicy — 


— wzgardę uśmiech nieziemski pokonał.. 


z podobizną synaczka w prawicy— 


Rymwid pierś dał pod salwę — i skonał... 


Konkurs literacki. 


Dalszy ciąg poezyj p. J. Gajzlera. 


SLOWO- 


a— Dźwiękowe KINO „LUNA zu! 
Dziś i dni następnych ea Najlepsza polska komedja muzyczna p. t. 
Jego Ekscelencia Subiekt 
K. Tom, ina Benina M. Gwiklińska i inni 


Szczegóły w afiszach. 
SM 


MODDÓ —= A 


A w Genewie pustka 
i nuda. 


kulisami dyskretna 
gawędy. 
GENEWA. Dotychczasowy prze- 


Tylko za 


bieg 14-go Zgromadzenia Ligi Naro» 


dów wskazuje na zupełny brak zain- 
teresowania niem opinji publicznej, a 
nawet jego członków. 

Ławy publiczności i loża prasowa 
świecą pustkami, Nikt się nie spodzie 
wa Żadnych sensacyj w przebiegu dy 
skusji genewskiej. 

Posiedzenie plenarne Zgromadzenia 
odroczono do jutra, gdyż nikt dotych- 
czas nie zapisał się do głosu w dys- 
kusji generalnej. 

Ponad wszystkiemi sprawami do- 
minują poufne rozmowy, toczące się 
w najrozmaitszych kombinacjach po- 
między delegatami państw związanych 
paktem czterech i Stanami Zjednoczo 
nemi coraz intensywniejsze tempo 
tych rozmów i panująca nerwowa at- 
mosfera dokoła nich oraz szereg nie: 
dysktecyj wskazują na to, że rozmo- 
wy mają przebieg bardzo uciążliwy i 
że pozytywue ich wyniki są rzeczą 
w obecnej niepewnej sytuacji dość 
wątpliwą. 

Zwraca powszechną uwagę fakt, że 
francuski premjer Deladier, którego 
przyjazd był zapowiadany od dłuższe- 
go czasu, dotychczas nie przybył i po 
dobno nie wybiera się wcale w naj- 
blizszych dniach do Genewy. 

W kuluarach komentują to tem, że 
premjer Daladier dość pesymistycznie 
zapatruje się na możliwość uzgodnie- 
nia stanowiska poszczególnych państw 
z paktu czterech na kwestję rozbro- 
jenia. 

Możliwość zawarcia konkordatu 
między Sowietami a Watykanem. 

PARYŻ. Agencja Havasa . donosi 


z Watykanu, że możliwe jest, iż w` 


najbliższym czasię przedsięwzięte zo- 


staną kroki, mające na celu normali- ` 


zację stosunków z Rosją Sowiecką, — 
W kołąch Watykańskich podkreślają, 
że Btolica Apostolska nigdy nie chcia 
ła się mieszać w wewnętrzne sprawy 
państw, Dlatego ustrój Sowietów nie 
sianąłby na przeszkodzie do zawarcia 
konkordatu. Watykan zawarłby kon- 
kordat wzamian za zapawnienia wol- 


I modrzewie 


Swiętobory po górach niebieskie— 
oziminy — śródpolne kamieńce — 
chaty szare i proste, jak wiejskie, 
łąki — strugi — olszyny—kaczeńce,,. 


przy białych kapliczkach— 
„Wołały się echa po leśnych górach...” Święte Jany w jaskrawych kolorach — 

a ciche wsie—pelargońje w doniczkach — 
modre zmierzchy na górach, na borach... 


Ciche lasy bukowe — jedlane— 
pieśnią wieków szumiące i głuszy — 
wartkie strugi, studzienki źródlane, 

w pniach drążonych bijące u gruszy.. 
Rdzawych sosen odbiciem się mienią 
ciemne stawy — Źródliska — ciekoty— 
jarzębiną radosna czerwienią 

nad plecione pochyla się płoty.. 


Piesek „Bukiet” się grzeje na murku, 
śni mrukliwie o słonych wieczorach... 
—chłopy wozy rychtują w podwórku — 
Qosik dłubią przy kołach, rozworach.., 
Wieś się śmieje do słońca ścian bielą, 


w gęste sady ukryta trześniowe... 
pól kilimy po górach się ścielą 


"WREN, 
= 


W rolach 56 

głównych É, Bodo 
Nad program: TYGODNIK 
DZWIEKOWY PAR A- 


| 
A 


PREZBITER 


ności wyznania i zgodziłby się na ta, 


że księża w Rosji byliby rekrutowani 
z kół przychylnych Sowietom. 


Nie będzie „Amen* ani „Alleluja *. 


BERLIN. Kościół ewangelicki w 
Saksonji oficjalnie ogłasza, że wyrazy 
„Amen” i „Alleluja” nie będą nadal 
w nabożeństwie używane, ponieważ 
są to wyrazy pochodzenia hebrajskie- 
go. Zamiast więc wyrazu „Amen” 
będzie się mówiło „Daj Boże”, a za- 
paz! „Alleluja” — „Pochwalony 

an”. 


Gorgonowa w szpitalu. 


KRAKÓW. Przybył do więzienia 
krakowskiego adwokat dr. Wożźnia- 
kowski celem oficjalnego zawiadomie- 
nia Gorgonowej o wyroku Sądu Naj- 
wyższego. Gorgonowa, która: zmieniła 
się bardzo od czasu rozprawy krakow 
skiej, nie mogła rozmawiać ze swym 
obrońcą. Siedziała ona jakby skamie- 
niała, usta jej drźały i nie mogła wy- 
powiedzieć nawet kilku słów, Prosiła 
obrońcę, aby zjawił się za kilka dni, 
gdyż obecny stan nie pozwala jej na 
prowadzenie rozmowy, 

W związku z tem przybył do wię- 
zienia lekarz sądowy, który zbadał 
Gorgonową i polecił natychmiastowe 
odstawienia jej do szpitala więzienne- 
go, co też uskuteczniono, 

Do szpitala została również prze- 
niesiona „Kropelka”, która również za- 
niemogła i jest chora. 

Plan dalszego postępowania obro- 
ny Gorgonowej zostaje ustalony do. 
piero w nadchodzącą sobotę, W sobo- 
tę obrońcy będą konferawali z Gorgo. 
NOWĄ. 

Obrońcy przystąpią w pierwszym 


dzonych więzień, 
Cieszynie. - 
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„..rzędzie do starań o. przeniesienie Gor 


gonowej do jednego z najlepiej urzą- 
t. j. do więzienia w 


Potworna katastrofa 
żywiołowa 

5 tysięcy ofiar huraganu. — Całe 
miasta w gruzach, j 

MEKSYK. Wskutek  szalejącego 


„huraganu liczba zabitych w rejonie 
"Tampico wynosi 5.000 osób. 


i Trzy 
czwarte miasta uległo: całkowitemu 
zniszczeniu. Straty materjalne są nie- 
obliczalne, Rzeka Panuco wystąpi: 
brzegów, zalewając okoliczne miej: 
wości- Miasto Ciudad Victoria m 


W Tampico orkan zniósł 
chni szpital cywilny, dworze: 
wy i komorę celną. Panoje:o 
pod gruzami znalazło. śmierć /kilk 
osób. W Cardenas zniszczeniu uległ 
nasyp kolejowy, wskutek czego zabi- 
tych zostało 20 osób. Powódź zalała 
tam niżej położone części miasta, Ko- 
leje obliczają swe straty na miljon do- 
larów. kj 


Trzęsienie ziemi 


we Włoszech. 
12 zabitych, 150 rannych. 


LONDYN. Włoską prowincję. Ab- 
ruzzy nawiedziło silne trzęsienie 
ziemi. 


Według dotychczasowych danych 
ofiarami trzęsienia padło 12 zabitych 
i zgórą 150 ranuych. 


Wstrząsy podziemne były nie- 


zwykle gwałtowne, 


Ognisko trzęsienia znajduje się po- 
między miejscowościami Sulmona a 
Pescara. 

W Abruzzach odczuto trzęsienie 
ziemi w wielkich rozmiarach. 

W Rzymie zanotowano również 
kilka lekkich wstrząsów podziem. 
Dy które nie wyrządziły większych 
strat. 
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Nagrodzony złotym 


rem Lesiolin 
rem Lactolm 


Cu Sa 


septyczny. 


FIJO OX 


EA VNE POTEGA E RAUEN CARA ASR * WRZE 


medalem w Paryżu i medalami na wystawach 
„w Łodzi i w Częstochowie 


en | i 
ERZETRORZEDTDAEYCZ ć 
Wyrobu F. Klimkiewicza w Częstochowie. 

e jako niezawodny środek dia pielęgnowania cery. 

usuwa piegi, wągry i liszaje, udelikatnia i. wybieia cerę. na- 
dając jej świeży i młodzieńczy wygłąd. 

niezbędny jest dla panów po goleniu, jako środek anty- 


Żądać we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 


OOOOOOOONODOCODODODPODODOOOCK 


X 
bę 
i 
bę 
X 
X 
bę 
X 
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Z piekła nocy zimowej, z zawiei i trwogi, 
sunie zbawczy dyliżans po śnieżnej bezdroży, 

co nas światłem sprowadzi na zgubiona drogi 
i w cichy dom powróci, na gościniec boży.., 


„| zawrzemy jodłowe, mocne okienice, — 

stary sługa rozpali ogień na kominie, — 

druh daleki się zbliży — i spojrzy w źrenice — 
„dw duszę rozkazaniem świętej sprawy spłynie., 


zgrabiałemi rękoma, śród nocnej pomroki, 
odkopiemy w ogrodzie stare, zżółkłe druki... 
«Ogień w piecu buzuje — noe oddaje kroki, 

a cienie świec się tłuką, jak złowróżbne kruki... 


Minie noc świętokrzyska, sroga noc wichrowa, 
siońce śniegi zbłękitni i obudzi ptaki — 
—Michcik sanie rychtuje—Hub w uzdeczkę chowa 
nakaz DZIEŁA znów woła w nieodgadłe szlaki... 


OGRÓD 'MIEJSKI W KIELCACH. 


(Andrzej Radek), 


Gdy w Kieleckim ogrodzie zakwitną kasztany, 
przejdę cicho pachnące porankiem ulice : 


„Wciąż cię szukam w Łysogór dziedzinie 
jodło z czarnym na pniu obrazikiem — 
by z pod kory w samotnej godzinie 
świętą kulę wydłubać kozikiem.,, 


Czarną kulę powstańczą Rymwida, 

krągłą grudkę ołowiu w żywicy... - 
„Cho leśne nie powie, nie wyda, 

kul zbłąkanych, kul tamtych — w jedlicy... 


Ś WIĘTOKRZYSKIE,.,, 


Droga szara, jakiej nigdzie niema, 
gdziniegdzie ołtarzyk na sośnie, 
ujęty konarami trzema: 

Pan Jezus, skłoniony miłośnie,.. 


w pasy Żółte, zielone i płowe... 


Granatowe lśnią lasy — dalekie — 
tajne mroczną Łysogór legendą... 

—polne krzyże struchlałe, kalekie, 
patrzą w chmury, co były i będą... 


WSZYSTKO i NIC. 


Kiedy się zabłąkamy w srogiej zawierusze, 

że i drzewo przydrożne nie da nam ratunku — 
wichrem burzy śniegowej rozśpiewajmy dusze 
i pijmy z szału nocy, jak z mocnego trunku... 
„.zawiało karczowiska, wyrwy i zagony, 

wicher się tarza w śniegu ipo polach bucha... 


—a w tem dzwonek się ozwie, w zadymce zgubiony, 


dźwięk nikły, który serce nadzieją otula... 


i na ławcę we słońcu siądę, zaczytany 
w „Syzyfowych prac” trzysta dwudziestą stronice., 


Obok mnie siądzie słodka, nieznana dziewczyna» 
na ławce złoży książki związane i nuty — ` 
gdy ze starej Katedry zadzwoni godzina — 
odejdzie cicho w słońce, jak wizja Biruty... 


A mnie się młodość przyśni, jasne szczęście szkoły, 
surowy, Irzeźki, czysty trud Andrzeja Radka— 

czar ranków, na wotywę dzwoniące kościoły, 
miasto, tkliwe—jak stara, dobra, siwa matka... 


I pójdę przez kwitnące, słoneczne aleje 

ku Karczówce, odwiecznym uczniowskim deptakiem 
„ta same płaczą brzozy — cudne, jak nadzieje 
tamtych lat, co stąd modrym uleciały ptakiem... 
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>< BĘDZIESZ MÓGŁ ZOBACZYĆ 
ŁUCHAĆ RADJOODBIORNIKI: 


Zwiedzając Wystawę 7 


SŁOWO 


W DZIAŁANIU NIEDOŚĆIGNIONE 
W PIĘKNEM WYKONANIU 
W CENIE DOSTĘPNEJ DLA KAŻDEGO 


Znaczenie moralne Pożyczki Narodowej. 


Każda godzina i każdy dzień, ja- 
kie dzielą nas od niedawnego wyda- 
nia dekretu Prezydenta Rzplitej o za- 
ciągnięciu pożyczki narodowej, świad 
czą dowodnie, że apel rząda odbił się 
w społeczeństwie rozonansem pow- 
szechnym, potężnym i głębokim. Nur- 
tem przeczystym i pełnym powagi, 
„nurtem niepowstrzymanym i bezu- 
stańnym płyną deklaracje wszyst- 
kich sfer obywateli na: pożyczkę dla 
Państwa. Imponująca, nadzwyczaj wy 
mowna rewja nieomylnego instynktu 
państwowego i czujnego sumienia o- 
bywatelskiego! Dzisiaj wiemy już, że 
preliminowana suma 120 miljonów 
zostanie nietylko w terminie pokryta, 
ale, niewątpliwie, zostanie przez de- 
klarantów znacznie przekroczona. 

Hojna subskrypcja pożyczki naro- 
dowej odbywa się w surowych wa: 
runkach egzystencji, spowodowanych 
przez nieoszczędzający nas, zaprawdę 
bezlitosny kryzys. Podziw, szacunek 
i najwyższe uznanie budzi przede: 
wszystkiem szary heroizm mas pracu 
jących, wypróbowanie ofiarnych, zdra 
dzających bezgraniczne zaufanie l 
przywiązanie dla Państwa, oraz prze- 
pojonych nowoczesną, niezbitą praw- 
dą gospodarczą, głoszącą ścisłą zależ: 
-ność budżetu osobistego od budżetu 
Państwa. 

Prawda — że pożyczając Państwu 
— oszczędzumy, że mamy do czynie: 
nia z doskonałą lokatą kapitału, z pa 
pierem wysoko oprocentowanym. Praw 
da, że dzięki pożyczce unikamy świad 
czeń podatkowych i skreślenia inwe- 
stycyj oraz redukcji płac. Ale czyż 
interes materjalny kieruje olbrzymią 
falą subskrybentów, obejmującą całe 
społeczeństwo? Niel Nie interes ma- 
terjalny góruje w społeczeństwie ławą 
spieszącem do subskrybcji pożyczki 
narodowej, ale rządzą niemi pobudki 
moralne: świadomość konieczności 
państwowej, chęć dobrowolnej służby 
Państwu i wola niezłomna, aby w 
jednym zwartym isolidarnym szeregu 
spróbować walki z gnębiącem nas 
przesileniem. $ 

Siła zgodnej opinji publicznej do- 
konała, że sprawa pożyczki narodo- 
wej stała się naszem najpilniejszem 
zadaniem chwili: bieżącej, że [ej po- 
wodzenie stało się kwestją ambicji i 
godności ogóła społeczeństwa i każ- 
dego obywatela. Nasza poźyczka, .po- 
pularna już pożyczka narodowa, stała 
się leitmotywem rozmów w organi- 
zacjach społecznych i mieszkaniach 
prywatnych, mówi się o niej z uczu- 
ciem serdeczności, z dumą, z wiarą. 

Pożyczka daje się obliczyć finan- 
Dźwiękow 86 
wmo „STYLOWY 


Kino -Teatr 


Naigłośniejszy, najkosztowniejszy i naj 
bardziej wynowny dramat i wysiłek 


genjuszu ludz ANIOŁOWIE p | E KŁA 


— kiego p.t. 
W rolach głównych: 


Ben Lyon z; Jean Hrlow 


włosa , 
James Hall 5% Lucien Prival 


Kto niewidział tego filmu — ten wogó 
«le nie podobnego nieoglądał. 


OBWIESZCZENIE 

Wydział Hipoteczny na powiat Często 
chowski Sekcji II w Częstochowie :eb- 
VTR że otwarte ED O postępowa- 
nia spadkowe po zmarłych: 

1)" LEJZORZE - CYNIE KARMIOŁE, 
właścicielu 4/112 niepodzielnych części 
nićruchomości w mieście Częstochowie 

położonej, oznaczonej Nr. hipotecznym 
289 repert hipot. 

2) JULJANIE-JANIE SŁUŻAŁKU, włać 
cicielu 1/14 niepodzielnej części nieru- 
chomości w mieście Częstochowie poło- 
żonej, oznaczonych Ne Ne hipotecznemi 
1792 i 1918, oraz wierzycielu 1/7 części su 
my 2000 rubli z 49 i kancją 200 rubli, za- 
bezpieczonej na nieruchomości w mieś- 
cie Częstochowie położonej oznaczonej Ne 
hipotecznym 669 repert hipot. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczony został na dzień 7 
grudnia 1934 rokui w tym terminie esoby 
zainteresowane winny się st a w i ć w 
Wydziale Hipotecznym Sekcji Il-ej w 
w Częstochowie dla zgłoszenia swych 

„praw pod skutkami prekluzji. 
m. Częstochowa, dnia 23 maja a 1933 r. 
Pisarz Hipoteczny. 


sowo, ale ponadto pozostają jej nieo- 
bliczone jeszcze, wielkie skutki mo- 
ralne. Pokryje ona przecież nietylko 
nasze niedobory budżetowe, ale rów- 
nież pewne niedobory psychiczne. 
Subskrypcja pożyczki okazała się 
dla nas wszystkich znakomitą szko- 
łą brania wspólnej odpowiedzialności 
za rozwój gospodarczy Państwa. Na- 
ród ujawnia dziś swą wielkość nie 
w pełnym uczciwego porywu roman: 
tycznego błyszczącem bohaterstwie, eo. 
zdawiendawna jest naszą tradycją, ale 
w dyktowanym przez rozum i interes 
państwowy czynie szarym, choć tak 
dużej miary i w ten sposób zapocząt- 
kowuje nową, pełną skromności tra- 
dycję czynów wielkich a nieefektow- 
nych. 
Subskrypcją pożyczki wewnętrznej 
daje Polska sobie i obcym wzorowy 
z TETEE 


KR 


Czwrtek 28 września. Wacława Kr. M. 
Wschód słońca o g. 539. Zachód 17.3.0 


Reportaże radjowe z Mini. 
sterstwa Skarbu. Pierwszy ofic- 
jalny dzień subskrybcji 28 września 
skieruje uwagę całego narodu na Te- 
zultaty rozpisanej Pożyczki Naro- 
dowej. i 

„Polskie Radjo” w porozumieniu z 
Generalnym Komisarzem Pożyczki Na- 
rodowej instaluje w gmachu Minister. 
stwa Skarbu obok biur Generalnego 
Komisazjatu Pożyczkowego specjalne 
studjo radjowe, dzięki któremu . bez- 
pośrednio ze źródła wszelkich _ infor- 
macyj nadawane będą specjalne re- 
portaże, uwypuklające przebieg sub 
skrypcji i nastrój całego kraju. 

Wiadomości z przebiegu subskryp 
cji nadawane będą na wszystkie roz 
głośnie polskie, począwszy od godz. 
1280 do późnego wieczora. 


Urzędnicy wojskowi na po- 
życzkeę. W dniu 28 b. m. na nad- 
zwyczajnem walaem zebraniu. człon- 
kowie Koła Urzędników Państwowych 
Administracji Wojskowej podpisali de- 
klaracje subskrypcji Pożyczki» Na1odo 
wej w wysokości 75 procent; uposa- 
żenia miesięcznego. 

Rzeźnia Miejska subskrybu 
je zł. 4.500. W dniu 22 b. m. na 
walnem zebraniu pracownicy Rzeźni 
Miejskiej podpisali deklaracje subskryb 
cji Pożyczki Narodowej i tak robotnicy 


50 proc, zarobków miesięcznych, a u-. 


rzędnicy od 75 do 100 procent. 

Podkreślić należy, że robotnicy sa- 
morzutnie zwołali zebranie i spełnili 
uroczyście swój obowiązek względem 
Ojczyzny, podpisując pożyczkę w ogól 
nej kwocie 4.500 zł. 


Aptekarze za Pożyczką Na: 
rodową. Koło Aptekarzy Zagłębia 
Dąbrowskiego i m. Częstochowy, jako 
oddział Polsk, Pow. Tow. Farm. w 
imieniu aptekarzy pow. częstochow= 
skiego, będzińskiego, zawierciańskie- 
go i ołkuskiego na zebraniu swojem 
w dniu 25 b. m. jednogłośnie uchwa- 
liło, aby wszyscy członkowie Koła nie 
zwłocznie przystąpili do subskrybo- 
wania Pożyczki Narodowej conajmniej 
w wysokości uchwalonej przez Za” 
rząd Główny PPTF. w Warszawie. 


Baczność pochodniacy! 
W związku z uroczystem Irozpoczę- 
ciem podpisywania Pożyczki Narodo- 
wej w dniu 28 b. m. na placu magi- 
strackim, w Której to uroczystości 
weźmie udział Chór „Pochodnia”, 
wzywa się wszystkich członków do 
stawienia się w lokalu własnym w 
dniu 27 b. m., o godz, 19, w celu 
odbycia lekcji. 

Pociąg popularny do War: 
szawy. Staraniem Związku Strze: 
leckiego w Częstochowie uruchomio- 
ny zostaje specjalny pociąg popularny 
na dwudniowy pobyt do Warszawy. 
Odjazd z Częstochowy w niedzielę, 8 
października b. r. w godzinach ran- 


szych uczuć obywatelskich, 


przykład przemyślanego działania pa- 
trjotycznego, supremacji interesu pań 
stwowego i zdolności do solidarnego 
czynu całego narodu. Czyn nasz wy- 
rasta nie na słomianym zapale, ale 
dźwignięty jest na niewzruszonym 
fandamencie skupionej woli. Kto dziś 
z politykierów wobec czynu pożyczki 
narodowej będzie spekulował na rze- 
komym rozdźwięku między rządem i 
społeczeństwem? Kto z wrogów Pol. 
ski— wobec zdumiewającej jednomyśl- 
ności naszej, czy w obliczu frontu 
wojennego, czy frontu gospodarczego 
—ośmieli się dalej szerzyć wersję o 
skłóceniu naszem i rzekomej anarchii? 

Pożyczka narodowa jest zabezpie- 
czona nietylko w złotych w złocie i 
gwarantowana całym majątkiem Pań 
stwa, ale ponadto zabezpieczona jest 
w złotym Kruszczu najszlachetniej- 
a gwa- 
rantowana bezcennym majątkiem du- 
chowych wartości narodu. 


ONIKA. 


nych. Z biletów ulgowych korzystać 
mogą wszyscy. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat Związku Strzeleckiego, ul. 
Piłsudskiego 19, codziennie od godz. 
16 do 19.tej. 


Odznaczenie. Inż. Henryk Lan- 
dau, kierownik cynkowni fabr. „Swia- 
towid” dekretem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej odznaczony został 
Krzyżem Niepodległości. 


Ulgi dla drobnych 


(telefonem z Warszawy). 


Weszło w życie rozporządzenie Mi 
nistra Przemysłu i Handlu, wprowa- 
dzające ulgi dla drobnych kupców w 
taryfie opłat głównego urzędu miar i 
wag. Za legalizację odważników od 
50 deka w zwyż, opłatę obniżono o 20 
proc. Za sprawdzanie w sklepach na 
miejscu wag, obniżono opłatę z 8 zł. 
do 2 zł. 60 gr. 


Danina majątkowa. Dziennik 
urzędowy Ministerstwa Sprawiedli- 
wości nr. 25 z dnia 11 b. m, zawiera 
okólnik w sprawie stawek oraz termi- 
nów rat nadzwyczajnej daniny mająt- 
kowej w l:szej grupie kontyngento- 
wej. Grupa ta obejmuje rolnictwo, 
które obowiązane będzie w roku bie» 
żącym uiścić tę daninę, zastępującą 
podatek majątkowy, w dwuch ratach, 
pierwsza do dnia 30 września włącz- 
nie, a drugą do 15 listopada włącz- 
nie. Danina wynosi dla płatników 
podatku gruntowego ponad 25 zł. do 
60 zł. — 22 proc, a dla płatników 
ponad 60 zł. rocznie — 44 proc. 


Dyplomy dla wystawców. 
Dyrekcja wystawy przemysłowej przy 
gotowuje dla wszystkich wystawców, 
którzy w pierwszej rewji naszego 
przemysłu wzięli udział, artystycznie 
wykonane dyplomy uznania, ozdobio- 
ne pięknemi zdjęciami stoisk. Będzie 
to dla każdego niezwykle miłą pa- 
miątką, świadczącą dobitnie o wypeł- 
nieniu obowiązku obywatelskłego. 


Huta "Stradom' nieczynna. 
Hata szklana „Stradom” z powodu re 
montu została na okres 4 tygodni nie- 
czynna. 


Odczyt w sali Rady Miel: 
skiej. Zarząd Koła Pań LOPP. za- 
wiadamia, że w czwartek, 28 b. m,, 
o godz. 18 tej, w sali Rady Miejskiej 
p. Zofja Brykalska wygłosi odczyt pt. 
„Uszczelnianie mieszkań jako podsta: 
wa obrony rodziny na wypadek woj- 
ny”. Wstęp bezpłatny. 


Tragiczny koniec wyprawy 
złodziejskiej. Do szpitala Najśw. 
Marji Panny przywieziono wczoraj 22 
letniego mieszkańca wsi Liszke, gm. 
Grabówska, Wacława Zurka, postrze- 
łonego w obie nogi. B 

Jak się dowiadujemy, Żurek wraz 
z kilku towarzyszami usiłował dokc- 
nać kradzieży, został jednak spłoszo- 
ny i uciekając przed policją otrzymał 
postrzał w nogł. 


STATOR” żę 


zakłady Radjotechniczne == 


(l KHieja 39, 


OBYWATELE! 


"W twardem zmaganiu o utrzyma- 
nie krwawo wywalczonej wolności po 
litycznej i gospodarczej stoimy znowu 
w ogniu walki. Brutalna zachłanność 
pruska i bezprzykładne ataki rozwy- 
drzonego hitleryzmu zmuszają nas do 
wzmożonej czujności, zmuszają nas do 
poświęcenia wszystkich swych sił i 
paki swej pracy na Ołtarzu Ojczyzny. 

mieniły się metody walki, ale 
walka nie ustała. Zgodnie z przewidy 
waniem Marszałka Józefa PIŁSUDS- 
KIEKO nadeszły czasy... „których 
znamieniem jest wyścig pracy. Tak 


‘jak przedtem był wyścig żelaza, tak 


jak przedtem był wyścig krwi”. 

I jak w roku 1920 jedynem hasłem 
było wszystko dla frontu! wszyscy na 
front! tak dziś naczelnem hasłem jest 
wszyscy na front gospodarczy, wszyst 
ko na Pożyczkę Narodową! 

Hasło to musi dotrzeć do wszyst: 
kich zakątków Rzeczypospolitej, musi 
znaleźć gorący odzew we wszystkich 
sercach! 

Szybkość i wysokość pokrycia Po-= 
życzki Narodowej świadczyć będzie o 
naszej zwartości wewnętrznej, stano- 
wić będzie już sam © sobie sukces 
nasz w polityce międzynarodowej. 

W głębokiem zrozumieniu faktu, 
że subskrypcja pożyczki ma być nie 
tylko stworzeniem rezerw skarbowych, 
że ma być jednocześnie manifestacją 
naszej zwartości narodowej i woli zwy. 
cięstwa na froncie gospodarczym. Fe- 
deracja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny: wzywa wszystkich obywate 
li, by dali wyraz zewnętrzny sile prze 
pełniających ich serca uczuć: 

. 1) przez masowe wzięcie udziału 
w capstrzyku, który rozpocznie się ze 
braniem na placu przed magistratem 
w dniu 27 września 1988 r. o godzi: 
nie 19. 

2) przez uroczyste publiczne doko- 
nywanie subskrypcji w dniu 28 wrześ 
nia b. r. od godz. 8 rano przy spec- 
jalnych stolikach na tymże placu. 

Powiatowy Zarząd Federacji 

Polskich Zw. Obr. Ojczyzny 
w Częstochowie. 

Zw. Inwalidów Woj. R. P. 

„ Ləgjenistów Polskich 

„ Peowiaków 

» Powstańców Sląskich 

„ Oficerów Rezerwy 

„ Podoficerów Rezerwy 

Rezerwistów. 


Zawody strażackie w Kono- 
piskach. W niedzielę, 24 września 
rb., odbyły się w pobiiskich Konopis- 
kach zawody strażackie VI rejonu, do 
którego należy 6 straży z gmin Dźbo 
wa i Konopisk, 

O godzinie 11-ej rano straże przy 
dźwiękach orkiestry wyruszyły na su- 
mę do miejscowego kościoła pod do. 
wództwem prezesa Okręgu, p. staro- 
sty Eustachiewicza, który wraz z mał 
żonką przybył na zawody. 

Po sumie odbyły się zawody, a na 
stępnie skromne przyjęcie w nowowy 
budowanej remizie strażackiej. Gości 
podejmował p. dyrektor Borkowski, 
który jest honorowym prezesem stra. 
ży. O godzinie 4 po poł. p. starosta z 
małżonką opuścili Konopiska, żegnani 
entuzjastycznie przez strażaków i 


przedstewicieli miejscowego społeczeń 
stwa. 


Kino-Teatr „ATLAN 
Dziś i dni następnych 

Piękny o wysokiej wartości artystycz- 
nej podwójny program. 


W rolach głównych: CLAUDIA VIT- 
RIX oraz JEAN TOULOUD. 
. Oraz erori BAN 
i IMNASTYKI 
Panienki i PLASTYKI 
W roli głównej: EWA NOWAK 


Kino-Teatr „, MUZA" 


Wielki dramat miłości pięknej kobiety 


rt Boczna ulica 


W rolach głównych: IRENE DUNNE i 
JOHN BOLES 
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Skazanie zabójcy. 

Wezoraj na ławie oskarżonych w 
sądzie okręgowym zasiadł 38 letni 
wieśniak, Sebastjan Pijet, oskarżony 
o to, źe w dniu 4 lipca b. r. we wsi 
Brzeziny Duże pobił swego sąsiada, 
Jana Ciurę, który wskutek obrażeń 
cielesnych wkrótce zmarł. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Terpiłowski, oskarżał podprokurator 
Chawłowski, obronę w imieniu oskar- 
żonego wnosił mec. Winnicki.: 

Sprawa ta miała przebieg nastę- 
pujący: $ AS 

Między Pijetem a Ciurą powstała 
kłótnia o to, że Ciura pasł krowę na 
miedzy obok pola Pijeta. 
kłótni Pijet zabrał krowę i zaprowa- 
dził ją do swojej zagrody. Wówczas 
Ciura zwrócił się do Pijeta i zażądał 
od niego zwrotu krowy, <a kiedy ten 
odmówił, Ciura schwycił szpadel i za 
"mierzył się na Pijeta, który szczęśli: 
wie uniknął ciosu. 

W tym momencie Ciura grubym 
kijem zadał kilkanaście uderzeń w 
głowę i bok swego przeciwnika tak 
silnych, że Pijeta padł na ziemię bez 
przytomności i w godzinę potem 
zmarł. 

Sąd opierając się na ustalonych 
danych przewodu sądowego, skazał 
Sebastjana Pijeta na cztery lata wię: 
zienia. 


4 rok wiezienia za rozrzu- 
camie odezw komunistycznych. 
Na wokańdzie sądu okręgowego zna- 
" lazła się wczoraj sprawa dwu miesz. 
kańców Częstochowy, mianowicie A. 
brama Szperlinga, oskarżonego 0 roz: 
rzucanie na ul. Wilsona odezw o tre- 
ści antypaństwowej oraz 20-letniego 
Chaskla Stirossberga, oskarżonego o 
usiłowanie rozwieszenia  transparen- 
ta koraanistycznego na ul. Strażackiej, 

Po przemówieniach stron sąd uznał 
winę obu oskarżonych za udowodnio- 


ną i skazał Szperlinga na 1 rok, a 
Strossberga na półtora roku wię- 
zienia, 


Skazanie rejenta Jasińskie- 
gö. W sądzie grodzkim cabyła się 
rozprawa karno skarbowa przeciwko 
rejentowi Jasińskiemu, oskarżonemu 
o fałszywe ziożenie zeznań o obrocie 
za okres lat 1929 1981. 

Przewód sądowy w odniesieniu do 
niektórych pozycji zeznania o obrocie 
uznał rejenta Jasińskiego winnym 
fałszywego złożenia zeznania i mocą 
wyroku skazał notarjusza Jasińskiego 
na 7000 złotych igrzywny. 

W stosunku do dependenta Jan: 
czykowskiego sprawę skierowano do 
prokuratora celem sformułowania aktu 
oskarżenia z art. 667 dawnego k. k. 

W motywach ustnych sąd podkre- 
ślił, że niektóre pozycje ukrytego po- 
datku podlegają ustawowemu prže- 
dawnieniu. 

Nieszczęśliwy wypadek. Ro- 
botnik fabryki „Stal”, Morawiec (Mi- 
rowska 68) przez nieostrożność zawa- 
dził negą o będącą w ruchu piłę me- 
chaniczną, która przecięła mu nogę 
powyżej Kolana, 

Kradzież jabłek.  Natsnowi 
Tejchnerowi (zam. Najśw. Marji Pan- 
ny 14) z zamkniętego mieszkania przy 
ul. Chłopickiego 135 za pomocą do» 
branego klucza skradziono. 70 kg. jab- 
łek i gruszek, wartości 85 zł. 


Pożar w powiecie. We wsi 
Juijanów, gta. Lipie na szkodę Ba. 
deja Kaepra spalił się dom mieszkal: 
ny, obora murowana, stodoła z dessk, 
dwa chlewiki i szopa drewniana, kry- 
ta słomą. Straty wynoszą 4,220 zł, — 
Pożar powstał od zapalenia się sadzy 
w kominie, 


Do akt Nr. Km 595/33, 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV rewiru zamieszkały 
w Częstochowie, przy ul: N. Panny Marji 
Nr. 55 na zasadzie art. 602. K.P.C.obwiesz 
cza, że w dniu 16 paźdzlernika 1933 r. od 
g. 12, odbędzie się licytacja publiczna ru- 
ehomości, we wsi Ponik, gm. Złoty Potok 
pow. Częstochowskiego, składających się 
z 2 grempląrni, oraz mebli domowych, 
oszacowanych na łączną sumę 1030 zł, 
00 gr., które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 

Częstochowa, dn 26 września 1933 r. 
Komornik St. Stoedółkiewicz. 
RZEZ NFZ POTOCZY ERRES LORE EESE 
gd okói umeblowany z utrzymaniem do 
wynajęcia. Aleja Wolności 22, T piętro 
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POŻYCZKA NARODOWA. 
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na froncie Pożyczki Narodowej. 


Jutro na placu magistrackim odbę 
dzie się uroczysty akt subskrypcji Po 
życzki Narodowej przez obywateli na 
szego miasta. W obywatelskim wyścigu 
pomocy państwu staną wszyscy w kar- 
nym ordynku, by zadokumentować twar 
dą i niezłomną wolę całego narodu u- 
trzymania gospodarczego bytu, tak jak 
przed laty krwią Niepodległość budowa- 
liśmy. 

W dniu tym cała Częstochowa zgro 
madzi się przy kasach banków i stoli- 
kach subskrypcyjnych na- ulicach, by 
spełnić najlepiej pojęty obowiązek oby 
watelski. Braknąć nie może tam nikogo 

b 

Program uroczystości rozpocznie się 

capstrzykiem w dniu dzisiejszym środa) 


o godz. 19 na placu magistrackim 

W czwartek od godz. 8 rano na pia 
cu magistraekim przy specjalnie usta 
wionych stolikach rozpocznie się przyj 
mowanie zgłoszeń na Pożyczkę Narodo 
wą. Akt ten poprzedzą okolicznościowe 
przemówienia przedstawicieli władz, in 
stytucyj, stowarzyszeń itd. 

Przez cały czas uroczystości na pla 
cu magistrackim koncertować będą or. 
kiestry. 

Wzorem innych miast polskich zwra 
camy się do wszystkich właścicieli nie 
ruchomości, właścicieli sklepów i miesz 
kań o udekorowanie bram domów, wi 
tryn skłepowych i okien mieszkań fla 
gami o barwach narodowych 


EPIDEMIA SPIĄCZKI POD CZĘSTOCHOWĄ. 


śmierć pierwszej ofiary. 


Od pewnego czasu prasa sygnali- 
zuje coraz częściej zdarzające się wy: 
padki śpiączki, kończące się zazwy- 
czaj śmiercią chorego. Ostatnio na 
łamach dzienników polskich pojawiły 


„się krótkie wzmianki o zanotowanych 


tu i owdzie wypadkach strasznej cho- 
roby. Nie miały one, zdawałoby się 
napozór charakteru epidemji, gdyby 
nie okoliczność, że powtarzają się one 
coraz częściej, a dziś notujemy pierw 
szy wypadek w naszym powiecie. 

W niedzielę dn. 17 bm na uroczystości 
odpustowe do Częstochowy przybył 
60-letni mieszkaniec wsi Aleksandzja 
gm. Dźbów Tomasz Niemiec, który 
po jednodniowym pobycie na Jasnej 
Górze powrócił wraz z kompanją do 
swej rodzinnej wsi, 

W kilka godzin po powrocie do 
położył 


się do łóżka, przypuszczając, że cho“ 
roba ma swe źródło w przemęczeniu 
uciąźliwą, z uwagi na jego wiek. po- 
dróżą. Tymczasem zaczęły coraz sil 
niej: postępować objawy znużenia i 
senności i Niemiec zasnął snem ka. 
miennym. Rodzina uważała to za 
objaw bardzo dobry, skoro jednak sen 
trwał już drugi dzień zaniepokojono 
się o stan zdrowia chorego, który bu- 
dzony nie odzyskiwał ani na chwilę 
przytomności i przedsięwziąto cały 
szereg zabiegów, które nie dały jednak 
żadnego rezultatu. W tym stanie Nie- 
miec ani na chwilę nie przebudził się 
i spał snem bezprzytomnym przez 3 
dni i 20 września zmarł. 

Smierć jego wywołała w całej oko 
licy przygnębiające wrażenie a pierw- 
szy wypadek śpiączki w naszym po- 
wiecie wywołał poruszenie. 


Podróż w „nieznane“ na 
cudzym rowerze. Benedykt Woj. 
ciechowski jest zwolennikiem turysty 
ki i pasjami chciałby odbywać podró- 
że. Tembardziej— jeżeli losomocja nie 
nie kosztuje. Oto poryczył cn sobie 
rower od p. Zofji Stefańskiej (Barba. 
ry 46) i wyjechał na nim w „niezna: 
ne“, O eskapadzie p. Benedykta posz- 
kodowana zameldowała policji, 

Nieudane włamanie. Do- skle 
pu „Jedności” przy ul. Kilińskiego 19 
usiłowali dostać się zapomocą wła- 
mania złodzieje, zostali jednak spło- 
szeni i zbiegli, 

Fałszerze i kolporterzy fał 
szywych pieniędzy pod kiu 
czem. Ozęstochowski wydział śledczy 
aresztował i osadził pod kluczem szaj 
kę, złożoną z 9 osób, która fabryko: 
wała fałszywe złotówki i półzłotówki 
i puszczała je w obieg. Aresztowani 
zostali: Tadeusz Łukasik, Józef Gret. 
ner, Władysław Głąb, Marjanna He- 
bek, Stefan Hebek, Bolesław Hebek, 
Władysław  Skrzypczyk,  Marjauna 
Krzysztofik i Florentyna Szwed, 


Co się siało zzegarkiem? Ta- 
deusz Kurzak (Al. Wolności) oddał 
do naprawy zegarmistrzowi Hipszero- 
wi w I Alei zegarek złoty, wartości 
120 zł., który Hipszer przywłaszczył 
sobie, a na kilkakrotne upominania 
poszkodowanego daje Kurzakowi in- 
ny zegarek lub 50 zł. gotówką, 

ce jeszcze skradziono? Min. 
dli Koplowicz (Katedralna 8) skradzio 
no z torebki na Starym Rynku 12 zło 
tych, 

— Z zamkniętej komórki na szko. 
ag Szczepana Kika (Kaczorowska 27) 
skradziono ubranie, wartości 30 zł. 

— Magdalenie Wójcik (Kaczorow- 
ska 27) skradziono 2 króliki i 2 kg, 
pierza. 

Giełda. 

Dolar — 5,75. 

Funt szterlingów — 27,47. 

Frank szwajcarski — 172.57,' 

. Frank francuski —84 86 

Marża niemiecka — 27.50 

Korona czeska — 26,45. 


Odpowiadamy. 

Pani Zeitce — w m. Nowe prawo 
malżeńskie w Życie jeszcza nie we- 
szło. Niemniej już teraz możemy Pa- 
nią zapewnić, że rozwody po wejściu 
w życie nowego prawa małżeńskiego 
nie będą łatwe. Prawo to będzie sta- 
ło nadal na straży ścisłego związku 
małźeńskiego, zwłaszcza gdy chodzi o 
los i zabezpieczenie bytu dzieci. Dla- 
Dlatego niech Pani sobie wiele nie 
obiecuje. Owszem, moźność zawiera- 
nia ślubów cywilnych będzie przewi- 
dziana, Ale z rozwodami gorzej. Dy- 
skrecji naszej może być Pani pewna, 
zwłaszcza, że nie mamy Jej nazwiska 
ani adresu. | 


4 Konkurs literacki 
$łowa Częstochowskiego 


Kupon Nr. 2 


Za najlepszy utwór uważam: 


Tytuł utworu 
Autor 


Imię i nazwisko czytelnika 


Adres 


TTEA EEEE STEE 
Do akt Nr. Km. 1355 1933-3. 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 10 października 1933 r. od godz. 10 
rano na pokrycie należności Karola Ra- 
czyńskiego odbędzie się licytacja publicz 
na ruchomości, należących do Piotra 
Szczepockiego w jego lokalu w Rzekach, 
gm. Rzeki składających się z maszyny 
do wyrobu dachówki (kiarpiówki) zj300 pły 
tami firmy „Rzewuski“. oszzcowanych na 
łączną sumę 660 zł., które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Radomsko, dn. 19 września 1933 roku. 


Komornik W. Wożniakówski 


fir. 221. 


Z RADOMSKA. 


— Zjazś Kół Gospodyń Wiej 
skich. Sekeja Kół Gospodyń Wiejs- 
kich przy O.T.0. i K.R., organizuje na 
dzień 1 października b. r. walny zjazd 
w Radomsku, W związku ze zjazdem 
zostanie urządzona przez sekcję K.G.W. 
wystawa, która mieścić się będzie w 
salach. Rady Powiatowej, przy ul. Koś- 
ciuszki 7, II piętro. Zjazd rozpocznie 
sią o godz. 10 Mszą św. w kościele 
parafjalnym, a następnie w sali Rady 
Miejskiej odbędą się obrady. Zjazd ze 
względu na charakter jaki będzie no- 
sił, jakoteż wystawa, budzi w Radoms 
ku ogólne zainteresowanie. -~ 

Sekcja K.G.W. przy O.T.0. i KR, 
po rozłamie w roku ubiegłym, liczyła 
tylko 2 koła. Dzięki usilnej i wytrwa 
łej pracy zarządu «sekcji, a szczególnie 
jej przewdniczącej p. A. Giełżyńskiej, 
Jak również niemniejszej pracy instruk 
torki p. Sokołowskiej, sekcja K.G.W. 
zd obecnie 14 kół, mając 387 człon- 

ń. 

Celem pracy K G.W, jest podnie- 
sienie poziomu centralnego i oświato. 
wego wsi, przez prowadzenie w posz: 
czególnych kołach pogadanek, konkur 
sów i kursów. Przeprowadzone zostały 
kursy szycia i kroju, trykotarstwa, 
higjeny, hodowli dróbiu, hodowli 
Warzyw, kurs gotowania, - pieczenia, 
przetworów warzywnych, owocowych, 
potraw z soi i t. p 

Na terenie powiatu prowadzone Są 
konkursy ogródków warzywnych i 
zdrowia w chacie wiejskiej. 

Zebrania w kołach odbywają sę 

conajmniej raz w miesiącu, na któ. 
rych prowadzone są cematy oświato- 
wo gospodarcze, 
- Wspomniana powyźej wystawa bę. 
dzie pokazem prac poszczególnych kół, 
jakoteż da możność poznania szersze: 
mu ogółowi społeczeństwa miejscowe. 
Bo i powiatu, wyników pracy, przy 
podnoszeniu kultury gospodarczej wsi 
polskiej, 

— Z sądu. Marjanna Zeler (Spor- 
towa 15), została skazana przez sąd 
grodzki za przywłaszczenie sobie na 
szkodę Stefana Szczepańskiego z Ra- 
domska spodni, kamaszy, dokumen. 
tów i różnych drobiazgów, na 2 mie. 
siące aresztu. Wykonanie wyroku z8- 
wiesił sędzia na 2 lata. 

Zarząd miejski m. Radomska ogła- 
sza przetarg na sprzedaż drewna użyt» 
kowego sosnowego, 

Około 1.500 mtr?—ze zrębu i 

» 4.500 „ —starodzewia 

Wadjum—100/, sumy oferowanej. 

Termin składania ofert w zakry- 
tych kopertach do dnia 7 październi- 
ka. 1938 r. 

Otwarcie ofert 9 października r. b. 

Wiadomość o warunkach przetar- - 
gu i umowy na miejscu. i 

Komisarz Rządowy: ) 
Wł. Landecki. 
CENEL ETA RTZ REZ TINEA PRAETW DYFOTOZĄ 


1 OSTATNIEJ CHWILI. 


Wyrok w procesie 
sanockim. 


O godz. 21.20 zwierzchnik ławy 
przysięgłych Jan Ambicki odczytał 
następujący werdykt: Na pytanie pierw 
sze 12 głosów „nie” (pytanie drugie 
12 głosów „tak”), pytanie trzecie 12 
głosów „tak”, pytanie czwarte12 gło. 
sów „nie”, na pytanie piąte 12 głosów 
„nie”, na pytanie szóste 12 głosów 
„tak”, na pytanie siódme 12 głosów 
„tak”, na pytanie ósme 12 głosów 
„tie”, na pytanie dziewiąte 12 głosów 
„nie”, na pytanie dziesiąte dodatkowe 
(postawione wczoraj wieczorem na żą 
danie przysięęłych) 11 głosów „tak” 
i 1 głos „nie”, 

Zkolei przewodniezący oddał głos 
prokuratorowi celem postawienia wnio- 
sku co do wysokości kary. Następnie 
przemawiali obrońcy oskarżonych, 


Wyrok. 


Sąd ogłosił o godz. 23,40 wyrok, 
moca którego oskarżony Roman Jajko 
został skazany na 2 lata więzienia, 
st, post. Stankiewicz na 2 i pół roku 
i komisarz Drewiński na 5 lat więzie- 
nia, na podstawie par. 236 i 280 k. k. 
Powództwo cywilne zostało przyznane. 


Nr. 221.  : 


Radzimy 


" Pani Domu. 


Mostek barani z kaszą. 


Tiusty mostek barani ponarąby- 
-wać, aby można po upieczeniu żeber- 
xa ładnie porozdzielać. Piekąe mostek, 
dodać trochę łoju baraniego, osobno 
„usiekanego i polewać pieczeń: wodą, 
aż móstek zacznie się rumienić, 

Wtedy pokryć go łagodną cebulą 
pokrojoną w plastry i podlewać tłusz- 
czem, który wypłynął z mięsa. Osob: 
mo ugotować kaszy czarnej (grycza- 
nej) csolić, dodać łoju baraniego i 
wstawić do pieca, aby Kasza się do- 
piekła. Na półmisku rozdzielić bara- 
-ninę upieczoną, pokryć cebulą duszo- 
ną i sosem z pieczeni. Jeść tylko go 
rące, by tłuszcz nie zastygł. 


„Jak się pozbyć „gęsiej skórki“. 


Wiele pań posiada na udach i ra- 
-mionach t. zw. „gęsią skórkę“, nazwa 
ną tak, gdyż przy dotknięciu czyni 
wrażenie skórki gęsi oskubanej z pie- 
1za. Nie chodzi tu o objaw. przejścio: 
wy, który powoduje silne wzruszenie 
lub zimno. Chodzi o skórę chropowa 
tą, na której tworzą się małe blado- 
Tóżowe, gęsto usiare grudki, które 
łuszczą się gdy po nich przesuwać 
Tęką. Ponieważ z „gęsią skórką“ ko- 
jarzy się zazwyczaj pojęcie, że posia- 
dają ją kobiety wykazujące pewńe 
zboczenie układu nerwowego, a prze- 
-ważnie złośnice, przeto panie posiada- 
jące taką skórę powinny się jej poz- 
być. Najlepiej stosować ciepłe kąpie: 
Je z dodatkiem otręb, oczyszanej £0- 
dy boraksn i krochmalu. Po kąpieli 
należy miejsca wzmiankowane natrzeć 
kremem udelikatniającym. Swietnie 
działa odpowiedni masarz. 

OE ZO 


SPRZEDAŻ WYROBÓW 
FABRYKI 


„ZYRARDÓW” 


| MARJA GARBCÓWNA 
Radomsko, Reymonta 1. 


W związku ż se zo n e m jesiennym 
sklep został zaopatrzony 
łw duży wybór płócien obrusów i 

| ręczników, oraz towary flanelowe, ba- 
wełniane i wełnizne.- 

TONETO ZZOZ TOO EZ POLESIE ECA 

Niniejszem zawiadamiam, iż został otwar 
ty Skład Konsygnacyiny mydła do pra 
nia i mycia Górnośląskiej Fabryki Che- 
micznej „Palma“ Częstochowa DI Aleja 
50. Sklad został zaopatrzony we wszys- 
tkie gatunki mydła, najwyższej jakości, 
ceny niskie. Dla pp. kupców specjalne ra- 
baty. Dom Handlowy II Aleja 50. 


FELIETON. 


y n a © 
en nocy jesiennej. 

"Mimo, iż od dwumiesięcznej Ku- 
racji w Vichy minęło zaledwie parę 
tygodni, pan rejent poczuł tego wie- 
czora znajome bóle w okolicy wątro: 
by, a może zresztą śledziony — co by- 
ło dowodem irytacji i ciężkich przejść 
natury moralnej. 

Powodów irytacji należałoby szu- 
kaé w fakcie ogłoszenia 6 proc po- 
życzki wewnętrznej. Ona-to, ta naro* 
«dowa pożyczka, leżała panu rejentowi 
na wątrobie. 

Miarę goryczy przepełniła enuncja- 
cja prezesa rejentów pana Z, Hiibnera, 
który nawołując do subskrybowania 
„pożyczki oświadczył, że „notarjat nie 
może się dać wyprzedzić przez inne 
grupy społeczne w gotowości do naj- 
wyższego wysiłku dla dobra publicz: 


0”. 

Mimo bólów wątroby i cierpień na- 
tury moralnej, złrytowany rejest, jako 
człowiek niepozbawiony poczucia hu- 
"moru, skonstatował w duchu, że 4 
procent od dochodu z r. 1982 ofiaro- 
wane przez kolegów-rejentów na po- 
życzkę wewnętrzną, to jednak stosun- 
kowo mniej od 6 proc. od zysków i 8 
pro mille od obrotu tegoż roku — za- 
©fiarowanych przez inne „grupy SPO" 
deczne”, i że koledzy rejenci, mimo 
wszystko, dali się wyprzedzić „w 80: 


dom 


„SŁOW 0* 


Z dniem 1 października r, b. zacznie się ukazywać 
pod redakcją TADEUSZA SWIĘCICKIEGO i LEONA POMI-. 
ROWSKIEGO tygodnik literacko-społeczny 


p.t „PION” 


Cena przedpłaty w Warszawie i na prowincji 


Numer POEUAY :0 gr. Do nabycia 


awców gazet oraz w 


miesięcznie Zł. 2.— 
1 kwartalnie Zł. 5— ` 
zagranicą miesięcznie Zł. 3.— 
> kwartalnie Zł. 8.— 


we wszystkich księgarniach, u sprze- 
kioskach Twa Ruchi A 


Ruch“. 


Numer okazowy zostanie przesłany każdemu, kto nadeśle administracji pis- 
- f ma swój adres. 
Redakcja i Administracja „Pionu“. Warszawa, Aleja Róż 2. 
P. K. O. Nr. 18590 Warszawa. 


Telefon Redakcji 9.24—00. 


Telefon Administracji 8.21 — 44. 


ycie organizacyjne ludności polskiej 
| w Czechosłowacii. 


Ludność polska na Sląsku Cieszyń 
skim wykazuje niezwykłą aktywność 
w utrzymaniu staru posiadania i z 
zadowoleniem stwierdzić należy, że 
mimo warunków wysoce nieprzychy!: 
nych, mniejszość polska wytrwale 
pracuje we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego. Ogrom WE DRAR| 
pracy poszczególnych organizacyj ku 
turaino oświatowych, gospodarczych i 
społecznych podają do szerszej wiado 
mości roczne sprawozdania poszczegól 
nych instytuejj. 

Mniejszość polska w Czechosłowa” 
cji posiada należyte zrozumienie ko- 
nieczności uniezależnienia się gospo- 
darczego, stara się usilnie 0 stworze: 


„nie mocnych podwalin gospodarczych, 


które umożliwiłyby jej swobodny roz- 
wój. Ostoją gospodarczą ludności pol- 
skiej jest 
Spożywcze dla Sląska w Łazach, po- 
siadające 113 lij, rozsianych pe ca- 
łym terenie Sląska Cieszyńskiego. Sto 
warzyszenia Spożywcze skoncentowa« 
ne są w Związku Polskich Stowarzy- 
szeń Spożywczych, áo którego należą 
3 wielkie spółdzielnie, liczące 18.000 


członków i 126 filij. Oprócz powyższe: 


go związku utworzył się w roku 1932 


podobny związek pod nazwą „Związek , 


Spółdzielni Polskich” w Czeskim Cie- 
szynie, który łączy 28.000 członków 
w 98 spółdzielniach. Osiągnięte w tej 
dziedzinie zdobycze dają obfity plon, 
przyczyniając się w wielkiej mierze 
do utrwalenia stanu posiadania lud- 
ności polskiej na Sląsku czeskim. 
Wzcrowo również zorganizowane 
jest szkolnictwo polskie w Czect osło- 
wacji. Fundamentem jego jest Macierz 
Szkolna, instytucja która utrzymuje z 
własnych funduszów 1 gimnazjum. 7 


Centralne Stowarzyszenie ' 


szkół wydziałowych, 11 ludowych, 2 
szkoły gospodarstwa wiejskiego i 58 
ochronek. Szalejący kryzys gospodar: 
czy hamuje obecnie jej działalność 
społeczną na większą skalę. Walcząc 
od dłuższego czasu z ogromnemi trud 
nościami finansowemi, stara się Ma- 
cierz Szkolna o upaństwowienie kilku 


szkół, a w pierwszym rzędzie gimnaz 


jum orłowskiego. Upaństwowienie te- 

go gimnazjum zostało już przyrzeczo- 

p przez kompetentne czynniki czes- 
ie. 

Liczba dzieci, uczęszczających do 
szkół polskich stale się zwiększa. 
roku szkolnym 1929 30 liczba ogólna 
dzieci, pobierających nsukę w szko- 
łach polskich wynosiła 11 400, ą ostat 
nio wzrosła do 12650. Gimnazjum or 
łowskie liczy około 400 uczniów i po- 
siada opinję wzorowego zakładu nau- 
kowego. 

Opiekę społeczną nad ubogą war- 
stwą polskiego ludu śląskiego rozta- 
cza Polska Krajowa Rodzina Opiekuń 


cza, która organizuje rok rocznie ko- 


lonje letnie dla ubogiej dziatwy szkol 


W domu mr. 17 przy ul. Feliska 
Perla w Sosnowcu przeżywała od lat 
kilku cichą tragedję 11-letnia dziew- 
czynkąa. 

Mieszkańcy tej ulicy oddawna za- 
ciekawieni byli tłumionemi jękami, 
dochcdzącemi 7 pod nr. 17, % miesz- 
kania brukarza Tomasza Chmielarczy 
ka, ciekawość ich jednakże zbywano 
lakonicznie. Dopiero teraz ponura ta- 
jemnica tego domu wyszła na światło 
dzienne. 

Ostatnio przechodnie, słysząc roz- 
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nej, udziela wsparcia bezrobotnym ro. 


botnikom polskim itd. Praca postępu- 
je naprzód a wyniki są niezaprzecze: 
nie duże. 

Symbolem jedności, oddającej spra 

wie polskiej wielkie usługi, to „Komi 
tet Międzypartyjny”, jednoczący trzy 
potężne stronnictwa, jak: Związek Slą 
skich Katclików, Stronnictwo Ludowe 
i Polską Socjalistyczną Partję Robot- 
niczą. Reprezentując najwyższą władzę 
polityczną, kieruje całokształtem ży- 
cia politycznego na Sląskui decyduje 
we wszystkich ważniejszych pociąg- 
nięciach. W okresie przedwyborczy m 
Komitet teń doprowadził do skutku 
blok wyborczy, dzięki któremu mniej 
szość polska w Czechosłowacji w 63 
gminach zdobyła absolutną większość. 
Tam, gdzie większość stanowią Pola- 
cy, wybory do rad gminnych i uriej- 
skich są zgóry przesądzone na korzyść 
Polaków, gdyż występują oni solidar- 
nie bez względu na przekonanie poli- 
tyczne. W wyborach do parlamentu 
Polacy uzyskali 2 mandaty poselskie, 
a w sejmie krajowym w Berrie posia 
dają 1 posła. 
-Z zadowoleniem należy również 
podkreślić fast uprawnienia z zamiło - 
waniem przez warstwy robotnicze po 
męczącej pracy zawodowej gimnasty - 
ki i różnych sportów. „Siła”, „Sokół” 
óto towarzystwa, które opiekują się 
specjalnie sportem i wychowaniem fi 
zycznem. Ponadto istnieje 11 klubów 
sportowych, uprawiających sport. 
wszechstronnie, które cieszą się nieby 
wałem zainteresowaniem. 

Wśród młodzieży szkolnej znako= 
micie rozwija się harcerstwo, liczące 
dziś 27 drużyn męskich i 18 drużyn 
żeńskich. l 

Polska mniejszość w Czechosłowa- 
cji, mogąc służyć za przykład każde- 
mu społeczeństwu, z ufnością spoglą- 
da w przyszłość. Za tak owocną pra- 
cę nad utrzymaniem polskiego dziec- 
ka i stanu posiadania: należy się lud- 
ności polskiej w Czechoslowacji wiel- 
kie uznanie. 

CCETT 


 CZŁOWIEK-ZWIERZEĘ. 


dzierający płacz dziecka, wezwali po- 
licjanta, który wkroczył do mieszka: 
nia Chmielarczyków. Oczem owego 
policjanta przedstawił się okropny wi 
dok. Na podłodze leżała w stanie na- 
wpółprzytomnym  pesierbica Chmie- 
larczyka, 11-letnia Wanda, przykryta 
brudnym łachmanem, z ipod którego 
wyglądzły straszliwe blizny i świeże 
rany od pobicia gumą(ll) okaleczonego 
dziecka. l 

N:eszeześliwą dziewczynkę, wobec 
ciężkiej rany na głowie i zapalenia 


towości do najwyższego wysiłku dla 
dobra publicznego” —przemysłowcom, 
kupcom a nawet rzemieślnikom. 

Ta myśl nie dawała mu spokoju 
przez cały wieczór, a także zamąciła 
jego sen. 

Ledwie bowiem zdążył zachrapać 
pan rejent, kiedy przed oczyma jego 
duszy poczęły wirować cyfry, procen- 


ty, sumy, poczęły się zjawiać obrazy, - 


których groza musiała wpłynąć ujem: 
nie na stan podrażnionej wątroby. 

Ujrzał więe pan rejent samego sie- 
bie siedzącego w wygodnym fotelu i 
przysłuchującego się poważnie obra- 
kolegów-rejentów. Zebranie było 
bardzo ożywione. Zdawaćby się mogło, 
że chodzi o podwyższenie honorariów 
pobieranych przy spisywaniu aktów, 
a tu tymezasem chodziło o obniżenie 
procentu od dochodów, zacfiarowane= 
go na Pożyczkę Narodową. 

— Nie możemy się dać wyprzedzić 
przez inne grupy społeczne! — mówił 
pan prezes, — Wszystko dla dobra 
publicznego! Dajemy 4 procent! 

i Z kąta odezwał się jakiś nieśmiały 
głos: 

— Rzemieślnicy wpłącają 6 proc! 

Zirytowany rejent poczuł silne u: 
kłucie w okolicach wątroby i przez 
sen ujrzał samego siebie wstającego 
z fotela, aby zabrać głos: 

— 6 procent? 6 procent, panie ko- 
lego? 6 procent — to ruina! Przypom= 
nijcie sobie panowie, przysłowie staro- 
polskie: 


„Gdzie procentów sześć, 
tam niema co jeść!”. 

Nawet 4 proc. uważam za zbyt 
wielką cfiarę, ale skorośmy się tak 
zagalopowali to trzeba wytrwać, Osta- 
tecznie niech będzie te 4 proc. niech 
sobie to dobro publiczne zarobi! Ale, 


żebyśmy nie byli stratni, zgłaszam 


konkretny wniosek: 


Subskrypcje pożyczki wewnętrz- 
nej odbywają się tylko w naszych 
kancelarjach w formie aktów rejental- 
„nych. Za spisanie takiego aktu po- 
bieramy normalne honorarjum plus 
dodatek za to, żeśmy się nia dali wy- 
przedzić innym grupom społecznym 
w gotowości do najwyższego wysiłku 
dla dobra publicznego, plus premja za 
patrjotyzm, plus gratyfikacja za speł- 
niony obowiązek obywatelski, plus... 

Chciał jeszcze dalej mówić pan re« 
jent, ale mu przerwano. Jakiś nieroz« 
sądńy kolega odezwał się z drugiego 
kąta: 

— A ja proponuję, żebyśmy wy. 
płaclii 6 proc, od dochodów z r. 1932! 

— A ja proponuję 10 proc.! — za: 
wołał drugi. 

— A ja 20 proc. 

Zaczęła się formalnie licytacja. U- 
niesieni patrjotycznym zapałem, rejen 
ci prześcigali się nawzajem w wyso- 
Kości zaofiarowanych procentów.Ostrze 
gawczy głos rejenta chorego na wą- 
trobę zginął w ogólnej wrzawie. 

Kiedy doszło do 100 proc. pan 
rejent poczuł, że porazj drugi musi 


zapanować nad zebraniem. Wskoczył 
więc na stół i zaczął wołać głosem. 
drżącym z irytacji: 

— 100 proc.?! Wiecie, co to zna» 
czy 100 proc.? To znaczy: niema auta, 
niema 8-pokojowego mieszkania, nie- 
ma brylantów dla żony, niema kucha- 
rza, lokaja, niema kuracji w Vichy— 
wszystko idzie won, wszystko się koń- 
czy! Nędza, bieda, plajt:! Jesteśmy. 
goli -—— o tak! 

To rzekłszy, pan rejent, nie ba: 
cząc na powagę swego stanowiska, na 
swój wiek, kiepski star zdrowia ido- 
skonały stan swoich interesów, z błys- 
kawiczną szybkością zrzucił marynar- 
kę, spodnie, koniekcję męską i stanął 
przed oczyma zebranych jako wciele: 
nie symbolicznej golizny. 

Niestety, ten akt rejentalny nie 
zrobiłgna zebranych właściwego wra- 
żenia. Przerwaną licytację podjęto z 
większym jeszcze zapałem. 

— 150 proc. dochodów na Pożycz: 
kę Narodową! — krzyknął jakiś entuz 
jasta. 

— 200 proc. plus dobrowolna da- 
nina! — prześcignął go drugi. 

Nie bacząc na wstydliwą nagość 
swego ciała ani na ciepienia ziryto: 
wanej wątroby, pan rejent tupnął no- 
gą w stół i ryknął: 

— Protestuję! 

— Protestuję! — powtórzył budząc 
się. I z przyzwyczajenia zaprotesto: 
wał kilkanaście weksli, 


Jerzy Paczkowski. 
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kości na ręce od uderzenia, przewie- 
ziono do szpitala i wdrożono docho- 
dzenie, które ujawniło straszną gehen 
nę pasierbicy i zakończyło się osadze 
niem Tomasza Chmielarczyka w wię: 
- gieniu. 

Chmielarczyk ożenił się przed dzie 
sięcioma laty, przyjmując na wycho- 
wanie nieślubną córkę swej żony, 
Pierwsze lata pożycia między małżon 

ami nie pozostawiały nie do Życze- 
nia, dokąd Chmielarczyk nie począł pić, 
W pijackiem uniesieniu mścił się wów 
czasza grzech matki na niawinnem dzie 
eku, które w obawie przed okrutnym 
ojczymem uciekało z domu i tułało 
się nocami po cudzych klatkach scho 
dowych. 

Zwyrodniały ojczym stanął obecnie 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 
Okazało się z informacyj, nadesłanych 
sądowi, iż jest to kryminalista, kara. 
ny już przedtem za różne przestęp. 
stwa, 

Rozprawa zakończyła się skaza- 
niem zezwierzęconego brukarza na rok 
więzienia. 
= EZ ERACZERZZAZZOZNNENZE 

ZĘBY, xorony, mostki, — wprawia 

LEKARZ-DENTYSTA 

Unikajcie partaczy dentystycznycki 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 

(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Admialstracji pisma „Czystość“ lub od autors [4. 


karza - Dentysty MICHAŁ GREJNIECA w Często» 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (1 Aleja) nr. 10. 
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 2448, 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych, 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krs- 
jowe i zagraniczne, 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle it. p 547 
SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięcz- 
ne autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA ; SOLIDNA, 
An 


S$ w E T R Y ubranka rajtuzy re- 


formy w najlepszych gatunkach gwarant. 
czysto wełniane wyrabia się w pracowni 
i na obstalunek. Z. Gliksmana B. Jose- 
lewicza 4, 


pulowery dziecinne 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


P OSW ERNS IC 


— Dajesz mi pani czas do jutra 
ja zaś pani dwa dni daję czasu do na 
mysłu nad krokiem, którego całej 
ważności pani nie pojmujesz. Jeżeli 
wtedy nie odbiorę od pani listu, że 
się zrzekasz szalonych i występnych 
swoich zamiarów, dowiesz się włas- 
- nym kosztem, że prawo umie Zasło. 
nić uczciwego człowieka, nie chcące. 
go należeć do zbrodni i że potrafi 
dosięgnąć rozsiewaczy niegodziwych 
fałszów. ; : 

— To ma znaczyć — odpowie. 
działa Sera, — że żądasz jednym 
dniem więcej dla lepszego zastano- 
wienia się nad mojem żądaniem? Uwa 
Żam to za dobry znak. Pojutrze o tej 
samej godzinie tu wrócę i wtedy 
wojna albo pokój, ale powtarzam, 
wojna zacięta, bez względu i litości, 

`I Sara wyszła, 

— Wszystko idzie dobrze, powie. 
działa do siebie. Nędzna dziewczyna, 
którą Rudolt umieścił na folwarku w 
Bouquevali w której się zapewne 
kocha, już mi nie jest straszną, uwol 
niła mnie od niej baba jednooka, Ru- 
dolf ocalił panią d'Harville od przy: 
gotowanej przeze mnie zguby, ale ona 
nie uniknie nowych sideł, jakie na 
nią zastawiłam i Radolf ją na zawsze 
straci. Wtedy. smutny, pozbawiony 
wszystkiego do czego się przywiązy- 
wał, osamotniony, z rozkoszą uwierzy 
kłamstwu, któremu za pomocą notar- 
jusza, mogę nadać wszelkie pozory 
prawdy. A notarjusz mi pomoże, bo 
się mnie boi. Tak, dla dania imienia, 
stopnia mniemanej córce, dotąd niesz. 


Niemiłą przygodę przeżył kat 
Braun, który w czwartek, 21 bm. ra. 
no, jak wiadomo, wykonał wyrok 
śmierci przez powieszenie na morder- 
cy Tadeuszu Zychu z Mościsk. 

Do egzekucji zaangażował Braun 
na miejscu z pośród szumowin Spo. 
łecznych pomocnika, który w czasie 
wykonywania przez kata ponurego 
obowiązku, spełniał funkcje. pod- 
rzędne. 


Po wykonaniu wyroku udał się 


Braun w towarzystwie swego pomoc- 
nika, który już raz mu pomagał pod- 


czas egzekucji na Dyrkaczu i Rząsie, 
: do szynku na 


drugie śniadanie. 


ŻE SWIATA. 


(>) ZGON NAJSTARSZEGO ŻOŁNIE- 
RZA WOJNY ŚWIATOWEJ. w subotę 
zmarł w Canne (Francja) najstarszy 
bezsprzecznie żołnierz wojny świato- 
wej, niejaki Courchinoux, przeży wszy 
lat 99. Courchinoux brał już udział 
jako ochotnik w wojnie francusko-nie 
mieckiej w roku 1870 — 71. W roku 
1925, po stracie syna, który zginął na 
ttoncie w Szampanii, ojciec wstąpił 
jako ochotnik do wojska i mimo 
swych 72 lat uparł się, aby walczyć 
na froncie, gdzie wytrwał aż do koń- 
ca wojny. 

Za nadzwyczajną brawurę miano- 
wany został sierżantem i dekorowany 
medalem wojennym orderem legji ho. 
norowej. 


(><) GDY ZAKOCHA SIĘ MARYNARZ, 


. Niezwykły wypadek Świaaczący o 


tem, że serce nie sługa, 
w tallińskim porcie, 
Oto w czasie pobytu marynarzy pe 
ruwiańskich, którzy stanowili załogę 
dwuch statków wojennych, nabytych 
przez Peru w Estonji, dwóch maryna 
rzy zdezerterowało. Kiedy ich stawio- 
no przed władzami estońskiemi, oś. 
wiadczyli krótko, że pozostali, albo- 
wiem zakochali się w dwóch pięknych 
mieszkankach Tellina, 
Ośmiadczyli dalej, 
nić. Ażeby 


wydarzył się 


że chcą się że» 
wybić im z głowy te amo 


częśliwej, opuszczonej, połączy się ze 
mną nowym nierozerwalnym zwiąp: 


kiem. Sprawdzą się przepowiednie 
mojej mamki, dosięgnę celu mego 
życia, 


Zaledwie wyszła z domu notarju- 
sza, pan Karol Robert wysiadł przed 
nim z kabrjoletu i jako domowy, po- 
aj prosto do gabinetu Jakóba Fer- 
rand. 


KAROL ROBERT. 


Major, jak go nazywała pani Pi. 
pelet, wszedł bez eeremonji do notar- 
jusza, który będąc w złym i ponu- 
rym humorze, ledwo go przywitał, 
Kochany notarjuszu, idzie o 
rzecz dla mnie ważną, Wiesz, że pr 
pożyczaniu ci trzystu pięćdziesięciu 
tyelęcy franków na zapłacenie notar- 
jatu, 
mówiem ną trzy miesiące naprzód, 
mogę odebrać moją sumę, od której 
płacisz mi procenta. 

— Jednem 
kupno dóbr i jeżeli ci to nie zrobi 
przykrości, chciałbym, to jest życzył. 
bym odebrać od ciebie moje pienią- 
dze i przychodzę cię o tem uwiado» 
mić podług umowy... 

— Więc myślisz, že twoje pienią. 
dze u mnie niepewne? 

— O nie, wcale nie, 
je mieć w ręku. 

— Zaczekaj tu. 
biurko i wstał. 
Dokąd idziesz, kochany notar: 


ale radbym 


Ferrand zamknął 


juszu? 
— Po dowody przekonywujące jak 
prawdziwe są rozsiewane wieści, że 
źle stoję w interesach, odpowiedział 
notarjusz z szyderstwem. I otworzyw- 
szy ukryte drzwiczki, prowadzące do 
lego własnyeh pokojów, wyszedł, 
Zaledwie wyszedł, gdy zapukał 
starszy dependent, 
Niema pana notacjusza? , 


— 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki 


Dzukarnia Br. Swięcki, ul, Najśw, Marji Panny Nr. 68, 


„SŁOWO* 


Przykra przygoda kata Brauna. 


zawarowałem sobie, że za Wy». 


słowem, proponują mi 


Soiadanie było za gorące, bo Bra- 
un nie spostrzegł się że mu wykra- 
dziono portfel z pieniędzmi i doku- 
mentami, 

Z powodu tej przykrej przygody 
Braun spóźnił się na pociąg, który 
go miał zawieźć do nowej „Troboty”, 
a co gorsze. nie mógł zapłacić rachan 
ku ani też nie miał pieniędzy na. kup 
no biletu jazdy. 

Z opresji wyratował kata 
naczelnik tut. więzienia, 
pożyczył gotówkę, potrzebną na kosz- 
ta podróży, poczem zupełnie już wy- 
trzeźwiony Braun wyjechał w nocy w 
kierunku Warszawy, 

A 
ry, przedstawiono im owe piękności 
estońskie w całej prawdzie, oświad: 
czono, że są to upadłe dziewczęta, 

Mimo to, mieszkańcy południowej 
Ameryki nie ustąpili i powiedzieli, że 
nie porzucą swych kochanek. Ponie. 
waż nie mieli jednak środków do ży- 
cia i władze estońskie znalazłyby się 
w przykrej sytuacji utrzymywania ich 
więc zwróciły się do Londynu do tam 


dopiero 
który mu 


tejszego przedstawiciela Peru z prośbą 


o zaopiekowanie się zakochanymi ma 
rynarzami, 

Poselstwo peruwiańskie w Londy- 
nie wydało nakaz natychmiastowego 
wysiedlenia zakochanych marynarzy 
peruwiańskich z Estonji i przekazania 
tch do Londynu. i 

Pod silg eskortą odstawiono naj- 
bliższym statkiem matynarzy do Lon- 


. dynu. Na duże trudności napotkały 


władze estońskie przy aresztowaniu 
marynarzy peruwiańskich, gdyż cś- 
wiadczyli oni kategorycznie, że nie 


‘opuszczą Estonji bez swych kochanek. 


Ostatecznie wobec przemocy musieli 
zrezygnować ze swych serdecznych 
ądań. 


(><) MIMO WOLI MINISTER POMOC- 
NIKIEM FAŁSZERZY. Kilka dni temu 
ministerstwo skarbu w Szwajcarji za- 


„mieściło w prasie całego kraju ostrze 


żenie o odkryciu wielkiej ilości fal- 
szywych 5 frankówek. 

Aby uchronić publiczność przed 
stratami, ostrzeżenie zawierało dokład 


że jest 
jedynie ostat. 
uia litera wyrazu „Dominus”, znajdu- 


ny opis monety; stwierdzało, 
doskonale podrobiona, 


jącego się na monecie, 
położony. 

Na ostrzeżenie to minister skarbu 
otrzymał następujący list anonimowy 
z stemplem pocztowym, datowanym z. 
Genewy: 

— Z całego serca dziękujemy Pa- 
nu za wskazanie drobnego błędu, któ. 
ry dotychczas uchodził uwadze na». 
szych ekspertów, 


Przeprowadziliśmy obecnie ulepsze 
nie naszych monet. Dzięki współpra- 
cy Pańskiej, żadna 5 frankówka nie. 
opuści naszego warsztatu bez dosko- 
nale wykończonej litery S”, 


RADJO. 


WARSZAWA 28 września 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.26 
Płyty gramof. 7.30 Dz, poranny 7,35 Płyty 
gramof. 7.52 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego 7.55 Program na dz..nast. 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Płyty gramof* 
12.25 Codz przegląd prasy polskiej, 12.33 
Komunikat meteorol. 12.35 Koncert 12.55 
Dz. połudn. 14.55 Komunikat. 15,60 Płyty. 
15.05 Wiad. bież. 15.10 Kom. Państw. Inst. 
Eksport. 15:15 Płyty gramof. 15.25 Komum. 
gosp. 15.35 Płyty gramofon. 15.45 Kronika. 
harcerska 15.50 Płyty gramofonowe. 16.00- 
Transm. ze Lwowa. 16.30 Płyty gramofon: 
17.00 Przegląd czasopism kobiecych. 17.15 
Recital śdiewaczki łotewskiej 17.55 płyty 
£ramof. 18.15 Odczyt. 18.35 Koncert. 19.20» 

ozmaitości. 19,35 Program na dz. nast.. 
19 40 Feljeton. 20.00 Koncert wyk ork. P. 

- pod dyr. St. Nawrota 22.00 Muzyka tan. 
22.25 Wiad. sport. 22.35 Wiad meteor. dla. 
komun lotn. i kom. policyjny 22.40 Muzy- 
ka taneczna. 


KATOWICE 28 września 


7.00 Audycja poranna z Warsz: 11.50 Pro 
gram na dz. bież. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Płyty gramof. 12.25 Tr. z Warsz. 12.35 Pły- 
ty gramofon. 12.55 Dz. połudn. z Warsz.. 
14.55 Płyty gramofonowe. 15.05 Kom. gosp. 
15.10 Płyty 15.25 Komun. gosp. z Warsz. 
15.35 Płyty gramofon. 15.45 Kom. harcer- 
skie. 15.50 Płyty gramof, 16.00 Słuchowis- 
ko ze Lwowa. 16.30-Płyty gramof, 17.00. 
Transm. z Warsz. 17.55 Płyty gramofon. 
18.15 Tran. z Warsz. 19.10 Feljeton spor- 
towy. B9.25 Rozmaitości. 19.35 Program na 
dz nast. 19.40 Tran z Warsz. 2100 Pro- 
gram na dz. nast. 21.10 Transmisja z War- 
szawy. 


jest krzywo 


— Jakaś dama zawoalowaka ży: 
czy sobie natychmiast z nim pomówić 
w bardzo ważnym interesie. 

— Powiem mu o tem, Czy ładna? 

— Tradno odgadnąć, bo zasło- 
nięta gęstym czarnym woalem, że 
twarzy, prawie nie można rozeznać. 

Dependent wyszedł. 

— Dokąd u djabła poszedł notar- 
jusz? — zapytał pan Robert siebie 
samego, — może chce mi pokazać 
swoje rachunki. Jeżeli wieści fałszy - 
we, tem lepiej, pewnie złe języki je 
rozsiewają, prawi ludzie, jak Ferrard, 
zawsze mają wielu zazdrosnych! Ale 
mniejsza o to, wolę mieć pieniądze u 
siebie, kupię zamek o którym mi mó- 
wiono, będę wyglądał na wielkiego 
pana. Lspiej na tem wyjdę niż na ro- 
mansach z tą skromnisią, markizą 
d'Harville, 

Pan Ferrand wszedł z papierami 
w ręku i rzekł, oddając je panu Ka. 
rolowi Robert: 

— Oto trzykroć piećdziesiąt tysię- 
cy franków w obligacjach skarbo- 
wych. Napisz pan kwit i powiedz lu: 
dziom, co rozgłaszają, że jestem w 
złych interesach, w jaki sposób odpo- 
wiadam na ich zarzuty. 

— Prawdę mówiąc, gdy się o tem 
dowiedzą, twój kredyt jeszcze się bar 
dziej ustali, ale proszę cię, zachowaj 
te pieniądze, w tej chwili nie mial- 
bym co z niemi zrobić, prosiłem o 
nie dopiero za trzy miesiące. 

— Panie Robert, u mnie dwa razy 
nie upominają się o należność. 
Żelazny człowieku, nie ma z 
tobą co robić, rzekł Karol Robert i 
kwit pisząc dodał: jakaś dama zasło. 
niona woalem chce z tobą mówić za- 
raz, ale to zaraz, w bardzo ważnym 
interesie. Wychodząc muszę się jej 
dobrze przypatrzyć. Oto kwit, wszak 
dostateczny? 

— Dostateczny, teraz wyjdź temi 


y 


schodami. 

— A dama? 

— Właśnie dlatego cię tędy wy-- 
puszczam, żebyś jej nie widział. Zege - 


. nam, panie Robert. 


Po chwili starszy dependent wpro. 
wadził księżnę de Lucenay, bardzo- 
skromnie ubraną, okrytą dużym sza- 
lem, w kapeluszu czarnym z gęstą 
koronkową zasłoną. 

Pani de Lucenay, mocno zmiesza- 
na, zbliżyła się do biurka notarjusza,.. 
który wyszedł na jej spotkanie, 

— Panie, — rzekła głosem nie. 
pewnym, ukrywając twarz za woalem. 
czy można mu powierzyć tajemnicę: 
bardzo ważna? 

— Wszystko mi można powierzyć,. 
muszę tylko wiedzieć i widzieć, z kim. 
mówię. 

— Może się bez tego obejdzie.. 
Mam pana za najuczciwszego, za pra.. 
wego człowieka. 

— Do rzeczy, pani, do rzeczy, cze - 
kają na mnie, kto pani jesteś? 

— Nic panu nie przyjdzie z tej. 
wiadomości. Mój przyjaciel, mój krew- 
ny, tylko co wyszedł od pana, 

Jak się nazywa? 

— Pan Florestan de Saint - Remy.. 

— A! — rzekł notazjusz, rzucając 
na księżnę przenikliwe spojrzenie. Cóż 
więc? Skoro pan Saint-Remy.. jest 
pani krewnym, zamiast przyznawać. 
się do takiego pokrewieństwa, win- 
naś się pani rumienić. 

Tak zuchwała niegrzeczność obu.. 
rzyła arystokratyczną dumę księżnej. 
Podniosła głowę, odrzuciła na bok- 
woal i w dumnej postawie, z rozka. 
zującym wzrokiem, mocnym głosem. 
rzekła: 

„ — Mości notarjuszu, pan de Saint. . 
Remy jest z liczby moich przyjaciół, 
powiedział mi, w jak trudnem znajduje 
się położeniu, będąc ofiarą , podwój- 
nego oszukaństwa, (C.d.n.) 


Wydawca: „PRASA“ Sp. z 0. 0. 


